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'Wiadomości zagraniczne*
W i a d o m o ś c i  s P o c z t ? w c z o r a j s z e j .

— P aryż  2G Styczn ia . —
Wszyscy m i n i s t r ó w ie pod. I. s i ę  dnia 23 

b. ni. do  dymis sy i .  k r ó l  mini  im o d p ow ie dz i e ć  
z  p o c z ą t k u  , ż e  to j e s z c z e  w e ź m i e  pod r o z 
w a g ę ;  atoli w ą tp l i w oś c i  n i em a ,  ź e  u t w o r z e n i a  
n o w e g o  g ab in e t u  j e s t  w dz i a ł an iu  i w k r o t 
ce w yj d z i e  aa j a w .  Dotąd w s z y s t k i e  p o g ło 
sk i  o n o w o  m i a n o w a n y c h  n i i o i s t . a c h ,  n i eza -  
WierBją n ic  p e w n e g o .

Mn granicach belgijskich zbiera się 6 dy- 
wizyj wojska f r ancusk iego , j a k o  korpus ob
serwacyjny; — lubo według najnowszych wia
domości z Londynu,  hrabia Sebastiani posi l  
f rancuski  podpisał ju ż  traktat 24 artykułów 
konferencyi londyńskiej.  (Patrz mie j. )

Papiery liiszpnńskie poskoczyly dziś na 19} 
Za 100 z powodu oczywiście nadziei ,  ze no- 
We ministerstwo ko rz y s tn i e j  działać będzie 
na sprawę królowej;  —  doniesienia bowiem 
Zgłębi Hiszpanii  nie mogły być tego przy. 
C z y n ą ,  j ako  nic niPZiiWiernjąee pomyślnego. 
Rząd konstytucyjny zajęty jest  o b i w ą  s ta
nowczej wyprawy karlistów przeć.wko Ma
d r y t o w i ,  i wczesne czynj juz  przygotowania 
do o b ro ny .  — Karli i ci w Arrngonii  opano
wal i  m ia s t o  C u t a n d u . — Z m ia s t a  portowego

Malagi doszła wiadomość źe miasto Melilla 
na brzegach północnej Afryki dolliszpanii  na
leżące, ogLj i lo  się za sprawą U . Carlotw.

—  A m szlerdam  25 S tyczn ia . •— 
»NTas(ępująca nader wńżna w iadomość na

deszła nam w tej chwili przez gońca wypra
wionego z Londynu we środę d. 23 b. m. 
Hrabia Sebasti mi , odebrawszy dniem pie r
wej depeszę z Pa ry ża ,  tegoż wieczora pod
pisał postanowienie ostateczne konferencyi.  
Belj-ia w razie potrzeby przynaglon°i bę.lz a 
orężem do uległości; i jeśli  Fmncya ,  i uebę- 
dzie w tej mierze  wspólnie działać z innemi 
mocarstwami , to w żadnym razie niem iii 
się npierać ichjdzinla niu.

— Bi tu  e/la  24 S tyczn ia . —
Królown belgijska powróciła wczoraj  z 

Paryża.  — I tu także rozeszła się wiadomość,  
ża lir. Sebiistiani podpisał protokul konferen- 
cyi Londyńskiej.
— P r a n i/o r t  nad  M enem  28 S tyczn ia . —  

Dziennik frankfortski zawiera dziś nastę
pujący artykuł:  »M.idzwyczejny goniec p r z y 
wiózł tu wiadomość, i e  marszałek Soult  p rzy
ją ł  bezwarunkowo urząd  prezesa Iłady Mi
nistrów.,  — \  sjnow sze atoli wiadomści z 
Paryżu, niezdają się jeszcze potwierdzać te 
go oznajmieo ia.
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W ia d o m o ś c i z  p o p r z e d n ic h  p o c z t .

—  P aryż  18 S tyczn ia . — 
Posiedzenie ieby deputowanych z dnia 17 

(Dokończenie).  Gdy się uspokoiło nieco po* 
ruszenie-, spowodowane rezultatem głosowa* 
Ina paragiafu o zagranicznej  polityce,  przy
stąpiono do paragrafu o Algierze.  I  tu nie 
sbywelo na zarzutach przeciw ministrom wy
mierzonych wznowiono sprawę jenera ła  Bu- 
geaud , który w  obszernej  i energicznej  m o 
wie usprawiedliwiał  się z uczynionych mu 
Narzutów z czasu .7 pobytu jego w Afryce. 
(Dalsze narady zostały do następnego dnia 
odłożone.

Posiedzenie * dnia 18. Po żywych wczo
rajszych rozprawach , dzisiejsze posiedzenie 
•lie podaje prawie nic zajmującego. Hoz- 
prawy o Algierze słuchane były z wielką o- 
bojętnośc ią ,  i paragraf  został przyjęty bez 
głosowania.  Z porządku wypadał paragraf
0  rediikcyi rent: Minister skarbu  wystąpił
najpierw ej na mównicę i oświadczył ,  żegdy-  
by projekt  do adressu pozostał w swoim pier
wotnym kształcie,  wtedy byłby mtisibł opie
rać się obecnemu parografowi. Ale ponie
waż  obecne wyrażenia adressu . zapewniają 
Spokojność, ,  tak wewnąt rz  j a k  i zewnątrz,  
Zatem gabinet inoże przepuścić b . z  opoiu w 
mowie będący paragraf.  Ze nawet izba bar
dzo dobrze czyni,  objawiając życzenia,  »by 
ja k  najprędzej środek ten zoztał wprowadzo
ny W  działanie,  środbk którego potrzeba prę
dzej czy później objawić się musi. Jeśli rząd 
Z swojej  strony nie dotknął  tego punktu w 
mowie t ronowej ,  uczynił to dla tego ,  z e n i e  
zdawało mu s ię ,  żeby stosowna chwila do 
redukcyi rent nadeszła.  Ze nakoniec finan
sowe położenie kraju tak jest  pomyślne ,  co 
pan Laćave Laplagne przypisywał gabineto
wi kwictnioweinn,  —  iż spodziewać się na* 
leży. że wkrótce będzie można do użyeiate- 
go środka przystąpić.  Paragraf  ten został 
także bez głosowania przyjęty. Kówmeż dwa 
następne ,  to jest tyczący się narodzenia h r a 
biego Paryża i śmierci fciężniczki Maryi , zo
stały z nieznaczącemi zmianami przyjęte;  na 
jutrzejszym zatem posiedzeniu,  przy stąpi izba 
do ostatniego już  paragrafu który tak brzmi; 
Jesteśmy o tein przekonani NI P anie ,  że t y l 
ko szczera zgodność w ładz krajowych,  w ich 
konstytucyjnych zakresach ograniczonych, 
zdolna jes t  utwierdzić bezpieczeństwo kraju
1 moc rządu W. K. Mości; administracya 
silna przezorna opierająca się na wspaniało
myślnych uczuciach,  która na zewnątrz j e 

dna powagę rządowi W .  K. Mości i tenże na 
wewnątrz swoją  odpowiedzialnością zasłan ia ,  
jest  zadatkiem najpewniejszym współ działania 
które rozwinąć z W. K. Maścią najszczerzej  
serca nasze pragną.  Pozwól nam N. Panie 
polegać na sile naszych ustaw; t e ,  niechciej 
W. K. Mość wątpić,  zdołają zasłaniać pra
wa W.  K. Mości i nasze;  jesteśmy bowiem 

rzekonani ,  że monarchia konstytucyjna za- 
ezpiecza swobody ludów i ową niewzruszal

ność ,  k tóra  wielkość państw stanowi.* — P o 
prawka projektowana przez pnnów Parant  i 
Dessanret  jest  nas tępu jąc a : (Przekonani  o
tern jesteśmy N. Panie ,  że tylko ścisła zgo
da między wiclkiemi władzami krajowemi w 
ich Konstytucyjnych gran icact i , inoże o t rzy
mać bezpieczeństwo kraju.  Z tego powodu 
izba deputowanych pospiesza zapewnić W .  
K. Mości swoje prawe współdziałanie.  P o 
legamy N. Panie na sile naszych instjtucyi; 
ona zabezpieczy W.  K. Mość a nasze p r a 
wa; monarchia konstytucyjna zabezpiecza swo
body ludów, tę i n iewzrj szalność  która sta* 
nowi wielkość państwu.

—  Londyn  17 S tyczn ia . —
Zaonegdaj  konferencya holendersko-be l*  

fd j ska ,  odbyła znowu posiedzenie,  ale p o 
seł francuzki nie miał jeszcze otrzymać peł
nomocnictwa do podpisauia ostatecznych po
stanowień konferencj  i -

Wczora j  ukończone zostały w sądzie 
Queens Beuch porozumienia i narady wzglę
dem sprawy jeńców kanadyjskich. Sędzia 
prezydujący oświadczył iż sąd zapewne wy
da ju ż  wyrok w poniedziałek (21).

Biega wieść,  że większość minist rów,  
se względu na okazane W e  wszystkich zna
komitych miastach fabrycznych poruszenie,  
przeciwko prawu- zbożowemu,  postanowiło 
przełożyć parlamentowi bil ,  tyczący się zmian 
w leni p r aw ie ,  w którym projektowane  jes t  
zamiast dotychczasowych średnich cen I zmien
nego stosunkowo do nich opłat  c ła ,  us tano
wienie cła stałego. Mów ią  ty lko ,  że p i e r w 
szy minister waha się jeszcze w przyjęciu 
tego b i lu ,  ale zapewni a j ą , że i on w k r ó t 
ce da się skłonić,  szczególniej  ponieważ Si r 
Robert  l*eel miał oświadczyć , iż przedłoży 
podobny wniosek,  jeśliby wróci! do steru 
rządu.  Niektórzy utrzymują n a w e t , że pra
wo zbożowe będzie już wspoinniaiióm w mo
wie tronowej o wymienienie pana Wood ja* 
ko popierającego ad ress ,  zdaje Kię nadawać 
temu twierdzeniu wiarogodnuść , ponieważ 
ten członek parlamentu zawsze był zapala*
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nym obrońcą  wolnego handlu zbożowego. 
W  dziennikach ministeryalnych mówiono już  
i e  trudno spodziewać się po teraźniejszym 
składzie izby niższej ,  zniesienia prawa zbo
żow ego,  i że gdyby ministrowie podobny 
środek  zaprojektowali ,  koniecznem byłoby 
rozwiązanie parlamentu.  Obecnie jednak s ły
chać bardzo o nowćm rozpisaniu wyborów, 
k ióre  wkrótce mają  nastąpić.

Dzienniki ministeryaine coraz energiczniej 
odzywają się,  przeciw obecnym usiłowaniom 
Belgii .  J lor/iing  Chronicie m ó w i : »że niepo
dobna wystawić sobie niewdzięczniejszego 
Stronnictwa j a k  to , którego organem zrobił 
się pau Merode ,  i które do tego dąży, żeby 
Francya z An g l ią ,  a obie zresztą mocarstw 
Europe jskich poróżnić,  i które nie myśli o 
te i n , i e  Belgia odrzucając traktat  24 a r tyk u
łów,  straciłaby zarazem wszelkie prawa i wi 
doki niezawisłości.  Dziennik ten zwraca II- 
Wagę ua słowa pana Mole , który oświadczył,  
iż ze strony Francyi nie nastąpiła żadna pro- 
testacya, wprzedmiocie przepisów granicznych 
wsponmionego traktatu , i radzi Belgii ,  aby 
przez  niestosowne żądania i szczególne prze
ło żenia ,  przedwcześnie nie pozbawiała się 
Sympatyi, j a k ą  jeszcze okazuje  dla niej Anglia.

R ozm aitości?
Pozamykano ju ż  kawiarnie,  i składy win, 

a ki lku młodych irzpiolów, którzy zazwyczaj 
daleko w noc swoje zabawy przeciągali ,  wy
szli na ul icę,  aby w tej późnej porze,  wy
platać jeszcze jakiego figla któremu z spo
kojnych mieszkańców Paryżu. Długo napró- 
in o  przebiegali z ulicy na ul icę,  niemogąc 
■naleść sposobności do sadość uczynienia sw o
je j  chęci do awantur,  nakoniec, na ciasnej u* 
liczce S(. Jean  zatrzymali s ię ,  usłyszawszy 
nutę starego jakłegoś kontredansa.  Spoj rze
li w górę ,  i zobaczyli jeszcze światło w o- 
knach trzeciego piętra. »Na górę! zawołali 
wszyscy jednogłośnie,  tani tańczą, dalej, na 
g ó r ę ,  będziemy tańczyć razem z niemi.» Po
biegli na górę  i zadzwonili.  Otworzył  im 
mężczyzna przystojnej powierzchowności.  •—• 
Bądź  pan spokojny, rzekł  jeden z młodych 
trzpiotów, nazwiskiem Lally,  ten sam, który 
si^ wsławił przez nieszczęśliwe swoje do- 
WodztwO w iudyach ,  bądź pan spokojnym, 
nie jesteśmy złodziejami.  Jes teśmy weseli 
f iglarze,  lubieiny rozrywki a szczególnie ta 
niec. Przypadek zaprowadził  nas w te stro
ny, usłyszeliśmy muzykę i nie mogliśmy się 
oprzeć chęc i,  proszenia pana o pozwolenie,

potańczenia w jego  domu. Nie odrzucaj pat} 
prośby naszej! j a  zaręczam za obejście si;£ 
moich towarzyszy, upewniam p ana ,  że nie 
damy powodu do sprzeczki.

Z  całego serca,  moi panowie, ale przede- 
wszystkieiii będziecie panowie zapewne chcieli 
wiedzieć u kogo jesteście.

Cóż nam do tego? Z mowy i powierzcho
wności pańskiej ,  poznajemy człowieka z do
brem wychowaniem, sądzieiny że jes teśmy w 
dobrem miejscu.

Jednakże  sądzę ,  że powinienem panom 
powiedzieć z kim macie do czynienia.

No, i któż pan tedy jesteś?
Jestem wykonawcą sprawiedliwości: córka  

moja poszła za syna jednego z moich kole
gów ,i obchodzieiny wesele.

Młodzieńcy zamyślili się przes chwilę,  ale 
nakoniec przezwyciężyła chęć zabawy. — 
Cieszeiny się zawolali,  że w tern miejscu może
my się z panem zapoznać. Obejście i ton 
pański zaciera wrażenie,  j a k i e b y  j ego spo
sób życia mógł  na nas uczynić; pozwól nam 
pan dobrze użyć tej jedynej  sposobności ba
wienia się z panem. Zostali wprowadzeni.  
Jako  dobrze wychowani młodzieńcy, p rzepro
sili grzecznie za chwilowe zamieszanie k tó 
rego byli powodem, potem piosili gospoda
rza aby ich przedstawił nowo zaślubionym, 
i zaczęli tańczyć.

Tylko  Lally nie tańczył.  S ta ł  s ię sma- 
tnym nie wiedząc sam dla czego.

Upatrzywszy kiedy gospodar* najmniej  
był zajęty, zapytał go uprzejmie: —  W szak 
pan sam nie wykonywasz wyroków sprawie
dliwości?

Zwykle  n i e , niain do tego pomocników; 
jednakże  muszę być przy tein zaw sz e  obe
cnym. Ale  gdyby osądzony był  znacznym 
jakim panem j a k  pan na p rz y k ta d ,  wtedy nie 
dopuściłbym żadnego z moich pomocników.  
Miałbym sobie za zaszczyt sam wypełnić tę 
p rzykrą  powinność. Lally uśmiechnął  się z 
przymusem. Starać się będę ,  rzeki  sam do 
siebie,  oszczędzić panu tej przykrości  i za 
szczytu. Smutne przeczucie opanowało g o ,  
Ntipróinopytal i  się go towarzysze o przyczynę 
s m u t k u , naprózno starali s ię rozweselić go 
nieco.  Zamyślony opuścił  towarzystwo.

Niedługo potem udał się do Indyi.  W  15 
lat później  tenże sam Laili został ścięty przez 
t e g o ż  samego wykonawcę sprawiedliwości U 
którego był na weselu;  syn tego c z ł o w i e k a  
obecnie wykonawca sprawiedliwości w Paryżu,  
opowiadał  tu zdarzenie.



Doniesienia Urzędowe.
Aro 511.

W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C Y I  
W S E N A C I E  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodleg łego  * ścisłe N eutra lnego  
M ia sta  Ii rakowa i jeg o  Okręgu,

W  dopełnieniu rozporządzenia Sennlu 
Rządzącego pod dniem 16 b. ni. i r. do Nr .  
273 wydanego,  podaje do wiadomości iz w 
biórech Wydziału Spraw Wewnętrznych na 
dniu 6 lulego roku bieżącego o godzinie JO 
przed południem odbywać się będzie publi* 
czna ł/ł minus licytacya na dostawę mąki ma- 
cowki na święta Wielkanocne roku bieżące
go dla starozakonnych obwodu Kazimierskie

g o ,  poczynająe pierwsze wywołanie miarki 
jednej  miary krakowskiej  mąki  najpiękniej* 
szej pszehnej od złp. 2 g i . 6; chęć za teni 
licytowania mający zaopatrzeni radium  w kwo
cie zip. 2000 zechcą się w miejscu i czasie 
powyż oznaezonych znajdo w ni gdzie i  wa
runkach dostawy potrzebną'  odbiorą wiado
mość , które każdego czasu w biurze Wydzia
łu w godzinach kancelluryjnych przejrzyć 
mogą.

Kraków dnia 24 stycznia 1839 r.
Senator  Prezydujący,  

K i e ł c z e w s k j .

(3r.) Referendarz L . W o l f f ,

D yrekc jo  C low na Tow arzystw a K r edtyowego Ziemskiego.
Na skutek wniesionego żądania o wystawienie i wydanie duplLkatów w miejsce skra,  

dzionych następujących listów zastaw, mianowicie: Lit .  C.jŃ, 3692,3867,  3888, 13,S13, 15,237, 
63 717,  64,182. 70,380, 70,559,71,338,  71,986 ,87.801,90 ,310 ,90 ,625 ,  91.423,92 ,676,  93,128, 
104.058, 104,258,  105,406, 105,922, 107,666, 108,249, 108,913, 109,049, 109,222, 110,124,
113,328,  115,279,  115,337, 116,692,  117,271 , 121,633, 121.636, 121,641, 122,207, 149,428
163,728,  164,342, 401.819,  165,124, 168,445, 168,447, 169,193, 169,740, 173,595, 173,600*
173,604, 173,606, 173,609, 173 613, 176,867, 176,869, 178.552, 1S3,745, każdy respektywe
Da zip. 1000 z kuponami od włącznie drug>-go pobocza I s38 r o k u .— Dyrekcya Główna T o 
warzystwo Kredytowego Ziemskiego w Królestwie OolsUietn w wykonaniu „rt. 124 Praw 
Z  dnia 1 (13 czerwca) 1825 roku wzyw a wszystkich posiadaczy takow ych listów zastawnych 
i tych którzyby do ich własności prawa jakie mieć mogli, aby z tako wemi'do Dy rekcyi Głównej  
W W a . s z a u i e  wi przeciągu roku jenncgo od daty ogłoszenia niniejszego zawiadomienia w pi .  
smach publicznych niezawodnie zgłosili się, inaczy rzeczone listy zastawne z kuponami tl- 
łnorsone i za nieiuające żadnej wartości ogłoszone, zaś miejsce ich duplikaty wydane będą.- — 
W  Warszawie d. 29 października (U) I s iopada)  1838 roku.  — Członek Rady Stanu. Pi e- 
. e s  J. M oraw ski. —  Pisarz l ) \ re l , iyi  (i lównój J.  Drewnowski. (-r.)

D o n iesien ia  prywatne*
Z mocy polecenia T ry bunał u  I. Instancyi 

Wolne go  Miasta Krakowa i Jego Okręgu ,  
% dnia 15 stycznia r. h. do L. 179; rozpo
cznie się w dniu 7 lutego r. b. w Oberży 
Knotzow skiej ju zy ulicy ś. J na pod L.  460,
0 gódzinie  10 r i n n e j ,  I cytacyn ruchomośc i  
po niegdy Mac ie ju  Knotz  po zos ta łych ,  mia 
nowicie : m eb l i , z w ie r c ia d e ł ,  ró żne j  s tolar-  
Zzczyzny, ma te rya lów budowlanych w d r f e -  
Wie,  c iosach,  kamien iach  wapn ie  i r e g l a c h ,  
powozowi i wozów, tudzież znacznych  pa r t e j  
win ró żnego  gatunk u j a k o  to ;  szumla iier -ot -  
fner ,  t ok i j sk i eg o ,  niemniej  octów,  a r a k u  r u m u
1 t a m  dal i .

K r a k ó w  dnia 27 s ty em ia  1839 r.

(2r. )  A.  M atakiew icz  Not.  Pub.

DO LU H O W M K ÓW  WIN REŃSKICH.
Pan L u r i n  mieszkający przy ulicy Flory* 

ańskiej  pod Nrem 541 w domu Pana Lipnic
kiego nu drugiem piętrze;  odebrał  A\ kom- 
■uissie partyą win reńskich jako  to: AYrłl- 
steiner  w butelkach,  i — Liehfrauenm ilch  W 
beczkach. W ina te są pierwszego ga tunku 
z r. 1827 za co może zaręczyć, i w prost od 
właścicieli w.nnic nadesłane, którzy go upo
ważnili do sprzedawania częściowego,  to jest .  
M rn ste in er  butelkę po Zip.  2 gr.  15 a Lieb«  

fre i/ennn lch  wiadro wielkiej miary po 75 ta
larów. Lena ta niższą j e s t  od ceny zwy
czajnej handlów ej, o czem każdy łattvo może się 
przekonać.

P. Lurin zastnć możnn w dotnu każdego dnia 
od godziny 9 z rana do 5 po południu, (3r.)


